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Prawie cały G. âîgsl
Bytom, dnia 6. maja.

Ruch obrony ludu polskiego ogarnął prawie cały 
prawy brzeg Odry. Do ruchu tego przy»ączyły się tak­
że powiaty strzelecki i lubliniecki, oraz części powia­
tów kozielskiego, opolskiego i oleskiego, śmiało twier­
dzić można, iż obecna abcya obrony jest dotąd nieby­
wałą w swych •'ozmiarach. Z każdą chwilą potężnieje 
a oos.'ar objęty ''uchem zbrojnym wzrasta stale. Duch 
malujący wśród bojowników o wolność ziemi górno­
śląskiej jest znakomity. Wszędzie powtarzają: będzie­
my walczyć aż do ostatniej kropli krwi, aż do zupełne­
go wyzwolenia G Śląska z pod wpływów niemieckich

Cała akcya obrony przybiera charakter organizacyj­
ny cd chwili, gdy na czele całego ruchu stanął p. Kor- 
fanty- W swojej odezwie zaznaczył, iż czyni to dla­
tego, aby ruch ten szlachetny nie został zamieniony na 
anarchię, by normaky bieg życia czemprędzej został 
przywrócony. Odtąd też jest główny dowódca hufców 
powstańczych, któremu wszyscy komendanci, dowódcy 
i powstańcy winni bezwzględne posłuszeństwo. Ipęcie 
żywiołowego ruchu zorojnego w ramy organizacyjne 
niewątpliwie wpłynie bardzo korzystnie na dalszy roz­
wój wypadków.

O wypadkach ostatnich dwu dni podajemy nastę­
pujące wiadomości, aczkolwiek i teraz jeszcze niezbyt 
szczegółowe.

Ł powiatu bytomskiego.
W nieście Bytomiu panuje spokój. Czamylas 

z Frydenshutą znajduje się w rękach naszveh robotni­
ków. Praca w tamtejszych hutach stanęła zupełnie. 
W Rozbarku dbają o spokój, ład i porządek pa­
trole polskie. Nauka w szkołach dotąd nie została 
podjęta. Poważniejszych wypadków nie było. Reszta 
wsi północnej części powiatu znajduje się zupełnie w 
jękach polskich. Szarlej, Piekary, Brzozowice, Kamień, 
Brzeziny i Wielka Dąbrówka spisują się dziarsko. Wszę­
dzie na ulicach widać patroiki, które rewidują każdego 
podejrzanego przechodnia. Wybierając się np. z Roz­
barku do Szarleja, trzeba zabrać ze sobą poświadcze- 
nie komendanta rozbaiokiego, gdyż inaczei mogłyby 
zajść niepizyjftnności. Zarządzenie to jest bardzo na 
miejscu; temsamem uniknie się napływu żywiołów 
przeciwnych, k orych się gromady wałęsają po okolicy.

miasto Kroi. Huta zostało obsadzone we wto­
rek rano o godz. 7. Niezwłocznie przystąpiono do za­
jęcia ratusza i dworca, co się udało zupełnie. Patrole 
polskie pozostały na swych posterunkach az do popo­
łudnia, kiedy to rozjechały się po mieście wojskowe 
samochody ciężarowe z oddziałami uzbrojonych żoł 
nierzy francuskich. Pod náporem oddziałów wojsko­
wych patrole polskie wycofały się. Przy uj. Następcy 
tronu zastrzelona została pewna młoda ďzíewczjmi 
przez zabłąkaną kulę. Ruch kolejowy zastał wstrzyma­
ny juz we wtorek w godzinach przedpołudniowych.

Reszta wsi powiatu jest zajęta przez uzbrojone od­
działy obotn.kow Obsadzenie Łagiewnik prze­
prowadzono w zupełnym spokoju i bez jakichbądz po­
ważniejszy n wypadków Gmachy publiczne znajdują 
się w n 5 :ycb rękach. W Li pi nach taki sam stan 
rzeczy. Oddział polski wkroczywszy do wsi, rozbroił 
i internował niemieckich urzędników policyi plebiscyto­
wej, rozmieszczonych w szkole. Następnie obsadzono 
także gmach urz£du gminnego. W Bobrku przyszło 
do dłuższej y Iki pomiędzymi naszymi a niemiecką 
policyą pli i i awa. Ostatecznie urzędnicy musieli się 
poddać. Dworzec i wszystkie inne gmacny publiczne 
-uajdiija się w rękach polskich patroii. W Szombier 
kach, Goduli, Orzegowie, Karbie, Miechowicach i Ra 
kitnicy trzymają się nasi dziarsko. Nawet niemieckie 
gazety przyznają, JZ wszędzie panuje spokój i porządek.

Z powiatu katowicki ego.
W uzupełnieniu wiadomości o Katowicach, poda- 

nvc. w ostalinem wydaniu, dodać wypada, iż oddziały 
- .s!ue jeszcze yfe wroiek. w godzinach przedpołudnio-

; w polskich.
wych, pod náporem wojsk okupacyjnych wycofały się 
z miasta. Przy opróżnieniu dworca Włosi zastrzelili 
jedną, a ranili dwie usoby z pośród naszych ludzi. 
Ruch nc kolejach głównych wstrzymano zupełnie, na­
tomiast tramwaje kursują na nowo, aczkolwiek bardzo 
nieregularnie

Cały powiat wiejski jest obsadzony. Robotnicy z 
Eogucic, Zawodzia i okolicy zajęli kopalnię „Ferdynan­
da“, fabrykę Kania i Kuntze oraz zakłady przemysłowe 
Ferrum, chcąc wszys.kie te zakłady zabezpieczyć przed 
możliwym napadem ze strony pr eeiwnej. W Laura- 
hucie obrona polska zajęła dworzec i pocztę. Oka 
liczne WS- wszystkie bez wyjątku obsadzono. We W i r- 
k u przyszło do ostrych walk. Pohcya niemiecka 
schroniwszy się do domu gminnego, zaczęła strzelać 
do Polaków. Polacy szturmem wzięli gmach gminny 
i rozbroili urzędników. W wszystkich innych miejsco­
wościach obyło się cez poważniejszych wypadków 
Nawet niemieckie gazety stwierdzają, że o plądrowaniu, 
niszczeniu i gwałtach popełnionych ze strony polskiej, 
dotąd znikąd nie donoszono.

W Mysłowicach Polacy ogłosili stan oblęże- 
rh; trzymali się tu do samej nocy i dopiero gdy na­
deszli Fvancuzi, wycofał- się. Chcieli uniknąć przelewu 
krwi, cc było nieuniknione, gdyby byli odpowiedzieli 
na strzałv francuskie. Po wycofaniu s.ę Polaków, Fran­
cuzi zajęli wszystkie gmachy publiczne, między temiż 
dworzec i pocztę. Sztandar o barwach polskich, wy­
wieszony na ratuszu został przez nich zdjęty. Ruch 
tramwaje wy do Katowic zos ał ua nowo podjęty. Na­
tomiast pociąg' kolei państwowej przestały jeździć. Ja­
nów Brzęckowloe, Brzezinka itd. znaidują sie także w 
rękach po’skich

Z powiatu .arnogórsŁego.
Wycofanie się polskiego oddziału z Tarn. Gór 

poprzedzone zastało rozbrojeniem, którego dokonali 
żołnierze trancuscy. Ostatni zajęli potem opuszczony 
przez Polaków ratusz Cięższej natury walki rozegrały 
się w Sw.erklar cu, gdzie chodziło o zdobycie 
zamicu książęcego, pilnowanego przez niemiecką poli- 
cyę plebiscytową. Po dłuższej utarczce udało się to 
zupełnie; pclicyantćw następnie rozbrojono i interna 
wano. Przy tętn podobno raniono jednego a zabito 
także jednego cfirera niemieckiego. Również donoszą 
o ] icranieniu pewnego angielskiego oficera. Ile w tych 
pogłoskach prawdy, nie mogliśmy cię dowiedzieć. Zre­
sztą nadmienić wypada, że taKŻe wszystkie inne wsi są 
obsadzone przez oddziały polskie.

Z powiatu gf.w.dťeco.
Cały powiat został obsadzony przez oddziały pcl 

skie. Nawet Wojtowawieś, siedziba włoskiego kontro­
lera powiatowego znajduje s ę w rękach polskich. Mia­
sto samo jist ze wszystkich stron okrążone. Posterunki 
polskie poasuręly się pod samo miasto. Kontroler pa 
Wtatcwy ogłosił stan oblężenia Ruch kolejowy ustał 
zupełnie Wśród niemieckich stosstruplerow. którzy 
dotąd nosili głowę zbyt wysoko, powstał wielki pa 
płoch Pclicya niemiecka ze wsi schowała się do mia- 

*a- fo samo czynią rożni inni urzędnicy niemieccy, 
choć zupę! te bez potrzeby, • gcyż dotąa nikomu włos 
z głowy nie spadł.

Z powiatu zabrskiego.
Miasto i Woie zostały zajęte przez polskich robotni­

ków. W Zabrzu samem Polacy zdołali się utrzymać 
Sil e patrole polskie d„ają o publiczny porządek, roz­
pędzając grupy gromadzące się na ulicach, przeprowa­
dzając aresztowania osób podejrzanych i dokonywn-ąc 
kcnt.o.i paoa'.erow jadących tramwajami. Urzą nocz- 
towy i dworzec są bezczynne. Niemiecka pohcya jest 
ra nn icna, zres tą pampę w mieście spokój. Tor ka 
lejowy pomiędzy Zabrzem a Gliw.cami jest zniszczony.

Z Rudy nadchodzą wiadomo:ci, że tamtej/.y 
gmach urzędu gminnego stał się pastwą płomieni. LLż- 
szvch szczegółów nie bvło można Się dowiedzieć, po­

nieważ połączenie tektoniczne ze Zabrzem jest przer­
wane. W RudzkieÜ Kuźni zraniono ciężko pew­
nego oficera francuA'ego. Oficer ten jechał samocha 
dem ciężarowym z Zabrza do Bytomia. W Rudzkiej 
Kuźni posterunek chciał zatrzymać samochód. Mimo 
znaków dawanych przez posterunek samochód nie za­
trzymał się. Wtem padł strzał, który zranił o:icera tak 
ciężko, że w trzy godziny po wypadku zmarł w lecz­
nicy.

7. Pszczyńskiego i Rybnickiego.
Z tych dwu powiatów i teraz brak wiadomości. 

Komunikacya telefoniczna i telegraficzna jest zupełnie 
zerwana. To jest jednak pewnem, iż cały powiat znaj­
duje się w rękach naszych oddziałów. Wojska włoskie 
zajmują wobec nich stanowisko wrogie, staczając z ni­
mi liczne i zadęte walki. Przytem stracić mieli 12 lu­
dzi <2 oficerów, 1 podoficera i 9 pospolitaków).

Nowsze wiadomości z Pszczyny opiewają: Miasto 
obsadzono we wtorek rano. Niemiecką policyę roz­
brojono. Wojtka wystąpiły zbrojnie przeciw oddzia­
łom polskim. Wywiązały się walki uliczne, podczas 
któiych zraniono pnwnego majora włoskiego. Polacy 
pod náporem przewagi włoskiej wyco.ali się z miasta. 
Jak słychać, ze strony w.oskiej powzięto zamiar utwo­
rzenia niemieckiej straży obywatelskiej

Z Opola.
Niemieckie żywioły w Opolu zielenieją ze złości na 

wieść o wybuchu ruchu oorony w innych częściach 
G. śląska Postanowi i więc zemścić się na Polakach. 
Zemsty swej nie mogą wywrzeć na ludrości w qbwa 
dzie objętym ruchem, ale ta to starają się dokuczyć 
Polakom w Opolu. Mianowicie robotnicy niemieccy 
postanowili zamknąć prąd elektryczny „Rolnikowi“ i 
przedewszystkiem azienn.kom polskim „Gaze-a Opol­
ska“ i „OJeiwacht“. Chodu o to, aby uniemożliwić 
wydawanie łych gazet.

Post powąnie niemieckich robobiikcw w Opolu jest 
wprost dziecinne i cechuje tylko płytki ronum N.emin- 
szkuw. Jeżeli będzie chodziło o odwet, to robotnicy 
nasi znajdą tysiąc sposobów, aby się należycie od­
wdzięczyć.

Ostfitalí1 chwila.
W najbliższych dniach rozstrzygnie się los ludu 

i ziemi górnośląskiej. Rada Najwyższa a z nią wszyst­
kie narody, które ona reprezentuje, bada wolę i dąże­
nia ludu górnośląskiego. W chwili tej historycznej nie 
można dopuścić do tego, by podstawą sądu Rady Naj­
wyższej był tylko cierpliwy papie, na którym według 
woli wszystko możliwe i niemożliwe da się napisać 
lub wydrukować. laka martwa rzecz nie może być 
źródłem myśli, sądów i zapatrywań a tembardî iej roz­
strzygać o przyszłości przeszło dwu milionów ludzi 
i przyszłych pokoleń.-

Historycznie dowiedzioną jest rzeczą, że G. Śląsk 
jest prastarą polską ziemią, ze wielka część dzisi jszego 
terenu plebiscytowego należała niegdyś do Małopolski 
i biskupstwa krakowskiego. Ziemią lą władała długo 
polska dynastya Piastów, ta sama, której stolicą był 
Krakow i zamek na Wawelu i która nigdy w imieniu 
narodu polskiego i z jego wolą nie wyrzekła się pra­
starej dzielnicy, o której przyszłoś! dzisiaj rozchodzi się.

A tego taktu, że Niemcy podoili tę dzielnicę prze­
mocą, siłą i zaborem, nie wvmaže nikt z historyi i ża­
den z cywilizowanych narodów nie odważy się obecnie 
sankeyonować politycznego rozboju i przewagi siły nad 
prawem, stosowanego tak długo do górnośląskiej zie­
mi - i jej ludu. Jeśli obecnie uznano, że każoy naród 
ma prawo do zjednoczenia się, to tern samem przekre­
śla to postanowienie wszelkie zabory i wszelką p<rze- 
moc i uznaje się, że każdy zabór, bez względu na to, 
kiedy go dokonano, jest tylko gwałtem, który jak naj­
prędzej musi być usunięty.

Na ziemi górnośląskiej przechowały się na każdym 
kroku polskie nazwy gór, rzek i miejscowości, lud prze- 
cho\V’Wał |ako skarb swe polskie r1-'-'niska, mowę i

\



zmycza^e 1 jeśli tat wiele wieköw wytrwał w walce o 
•swój byt i charakter narodowy, to tern więcej zasługuje 
na to, by go dzisiaj poprzeć w jego dążeniach do zje­
dnoczenia się z narodem polskim i wyzwolenia sie z 
dhi6owiekowej niewoli.

Kopalnie i fabi-yki górnośląskie powstały trudem 
. potem tego ludu wśród bardzo ciężkich wartrnk' w 
i wielkiego ucisku. Tern więfczą zasługą tego ludu, 
że pracował i budował, nie czerpiąc należytych korzy­
ści z swej pracy. Tern też większe dzisiaj jego prawo 
do tego węgla i fabryk, które uważamy za własność 
ludu gómoóląsl i*go a nie przeciwnie.

Z* ludem góma^aftcim przema*AÓa czyn, który o 
wiele głośniej i wyraźniej ujawnia jego wolę, aniżeli 
jakikolwiek na papierze spisany protokol. A w dzisiej­
szej chwili wyraża nasz lud swą wolę po raz trzeci, 
bez względu na ofiary życia i mienia. Trzeci raz czy­
nem dokumentuje, że dąży do zjednoczenia z Polską 
i tego domaga się stanowczo.

Czyny te ludu g mnośląskicgo, jego akty wierności 
dh Foiski, polski u mowy i praw, jego wytrwałość 
narodowa, ciężka, uczciwa praca i ostatnie trzy akty 
rozpaczy przemówić muszą do ooczucia sprawiedliwo­
ści wszystkich narodów i ich przedstawicieli o wiele 
silniej, aniżeli jakiekolwiek mtereäa obce naszemu lu­
dowi i losowi. Tych czynów nie wymaże nic z pa­
rnię i ludzi i z karty historyi, jak dotychczas brutalna, 
dzika i rozpasana ręka hakatyzmu nie wydarła poLkiej 
dusiy i polskiego charakteru górnośląskiej ziemi.

W tej ostatniej chwili przed rozstrzygnięciem spra­
wy górnośląskiej spodziewamy się potężnego pcparcia 
ze shony wszystkich, którzy miłują swobodę i wolność, 
którzy myślą i postępują szlachetnie nietvlko w słowie, 
ale także w czynie.

P01LSÏYKA.
Odwołanie komisarza Korfantego.

Warszawa. Polska Agencya Telegraiiczna (Pat) 
■podaje: Rząd polski odwołał posła Korfantego ze sta 
nowiska Komisarza Plebiscytowego dla Górnego Ślą­
ska. — W odezwie swej p. Korfanty powiada: Rząd 
polst i odwołał mnie ze stanowiska Komisarza Plebis­
cytowego, ponieważ niezdolny bytem przeszkodzić wy­
buchowi ruchu zbrojnego. (Odezwy tej na tazie po­
dać nie możemy, gdyż cenzor nie zezwolił na jej wy­
brukowanie. — Red.).

Rząd niemiecki a wypadki na Górnym Śląsku.
Berlin. Rząd niemiecki, dowiedziawszy się o 

wypadkach na G. Śląsku, niezwłocznie zebrał się na 
posiedzenie. Obrady były bardzo ożywione, aczkol­
wiek bez jakiegobądż wyniku. Ruch ludu górnośląskie­
go przedstawiono jako najazd polski na Gór­
ny Śląsk, jesno oczywiście przekręcaniem faktów, 
świadome khurtstwo. Wszyscy na G. Śląsku przecież 
wiemy, że Polska nie -urządziła najazdu na ziemię gór­
nośląską. Przeciwnie rząd polski odwołał p. Korfan­
tego ze stanowiska komisarza plebiscytowego, ponie­
waż — jak sam podaje w swej odezwie — niezdolny 
był przeszkodzić wybuchowi ruchu zbrojnego. Za.em 
twierdzenie raadju niemieckiego o najeżdzie polskim jest 
zupełnie bezpodstawne.

Wypadki górnośląskie były także tematem rozpraw 
,.wtorkowego posiedzenia parlamen tu niemieckiego. Imie­
niem rządu zdał oświadczenie minister spraw zagrani­
cznych dr. Simons. Sprawozdanie ministra było takie, 
ak to na niemieckiego ministra przystoi. Nie będzie­

my tu powtarzali wywodów dr. SLn-onsa, bo na to 
szkoda miejsca i czasu. Jedynie podnieść z nich wy­
pada, iż rząd niemiecki zażądał cd Międzysojuszniczej 
Komisyi, aby wobec walczącej ludności polskiej wystą­
piła jak najenergiczniej. Również rząd niemiecki po­
wiadomił: o wypadkach mocarstwa sojusznicze, żąda­
jąc, aby przywrócono na G. Śląsku prawne stosunki 
i uniemożliwiono powtórzenia się „polskiej napaści“. 
Dyskusyę nad oświadczeniem ministra • odroczono do 
środy.

Oświadczenie rządu pruskiego.
Berlin. Na środowem posiedzeniu sejmu pru 

skiego rozwiódł się o położeniu na G. Śląsku minister 
Dcminicus, który pod koniec swego przemówmma o- 
świadczył.

Rząd Rzeszy povisdomil wczoraj wieczorem rządy 
sojusznicze o stosunkach na G. Śląsku i dziś otrzyma! 
cdpowiedż, iż rządy sojusznicze są zdecydowane zdu­
sić powstanie wszystkimi środkami, oraz, iż mają na­
dzieję, że się im to uda.

Tak powiedział minister pruski. Czy powiedział 
.prawdę, trudno stwierdzić Przypuśćmy jednak, że nie 
skłamał i że rządy mocarstw sojuszniczych rzeczywiści 
odpowiedziały taić, jak to oświadczył przed plenum 
sejmu pruskiego. Wobec tego stoimy przed zagadką, 
mianowicie co uczynią rządy francuski, włeski i angiel­
ski ? Czy udzielą instrukcyi Międzysojuszniczej Komi­
sy i w Opolu, aby wojska okupacyjne wystąpiły z bro­
nią przeciwko ludowi polskiemu, walczącemu o swe 
r iwa narodowe, o wolność, o posiadanie własnej, 
' j - y siej gleby? Nie chcemy w to wierzyć, aczkolwiek 
ídevi już staczają zacięły bój z naszymi polskimi ro­
botnikami. A choćby tego rodzą hi instrukcyc wydano, 
sądzić można, že nie wpłyną cne wcale na obecny 
ruch ludu górnej iskieeo. Oútcna walka przeprowa­

dzona być musi do ostateczności, no jeżeli nie teraz, 
to już nigdy nie staniemy u wrót wclnośn.
Zyd berliński sradiruje Górnym Śląskiem.

Berlin. „Vossische Zeitung“ dowiaduje się, że 
właściciel wielkiej huitowri węglem Cezara WoHhekna, 
tajny radca handlowy Edward Arnhold, powołany zo­
stał do Londynu. Dalej donosi wspomniane pismo nie­
mieckie, że Arnhold ma bronić niepodzielności G. Ślą­
ska di zez popieranie niemieckiego .posła przy rządzie 
angielskim, który rozpoczął energiczną akcyę za pozo­
stawieniem Niemcem całego G. ;ljska.

Wyjazd niemieckiego żydka do Londynu dowodzi 
znowu, że Niemcom chodzi wyłącznie o węgiel górno­
śląski. Lud górnośląski, lud polski, robotniczy, rolni­
czy itd. to tylko srara masa, którą można szachrow ać 
według niemieckiego widzimisię. Wola ludu polskiego 
w pojęciu rządu niemieckiego to nic. Zdanie, żydka, 
który w dodatku miliony zaiobit na węglu górnoślą­
skim, znaczy więcej, niż liczne dziesiątki tysięcy gło­
sów polskich:

Na tego rodzaju szachrajstwo lud polski na G. Ślą­
sku nie pozwoli, ani pozv7ouć nie może. Wola ludu 
polskiego, i to wyłącznie jego wola rozstrzygać będzie 
o przyszłych losach ziemi staropolskiej. A lud jest 
gotowy bronić tego, co jest jego własnością, co mu 
się słusznie należy. Dowodem tego obecny ruch, któ­
ry wywołała rozpacz. Lud górnośląski pragnie, by 
nad iego ziemią panował nie Niemiec, lecz biały orzeł 
polski.

Ameryka jdpo vieôzVa odmownie.
Berlin. Odpowiedź rządu amerykańskiego, na 

niemieckie memorandum (notę), w sprawie odszkodo­
wań z dnia 24. kwietnia, nadeszła do Berlina we wto­
rek. W południe o godz. 12 doręczył ią ministerstwu 
spraw zagranicznych amerykański pełnomocnik w Ber­
linie, p. Dresel. Odpowiedź ta brzmi:

Rząd Stanów Zjednoczonych otrzymał memoran­
dum w sprawie odszkodowań, doręczone dnia ?4-go 
kwietnia przez dr. Simonsa komisarzowi Stanów Zje­
dnoczonych. W odpowiedzi rząd amerykański oświad­
cza, iż nie był w stanie przekonać się, że niemieckie 
propozycye stanowią dla rządów sojuszniczych dość 
korzystną podstawę do rokowań- Rząd amerykański 
ponownie wyraża życzenie szyi kiego załatwienia tej tak 
żywotnej sprawy, i radzi usilnie niemieckiemu rządo­
wi przedłożyć natychmiast rządom sojuszniczym bez- 
po rećnie, jasne, pewne, odpowiednie propozycye, kió- 
reby pod każdym wzg'çdem czyniły zadość właściwym 
zobowiązaniom.

Jak słychać, rząd niemiecki, po rozważeniu dopo­
wiedzi rządu amerykańskiego, zamierza przychylić się 
do rad Amerykanów i bezpośrednio wystosować do 
rządów sojuszniczych notę z nowemi propozycyami. 
Jak zwykle, tak i teraz, rząd niemiecki pokłada wielką 
nadzieję w Angiiicach, po których się spodziewa, iż 
dozna z ich strony znacznego poparcia.

Następsrwa amerykańskiej odpowiedzi.
Perlin. O lpi »wiedź rząau amerykańskiego wy­

wołała w niemieckich kołach politycznych bardzo przy­
kre wrażenie. Przecież z całą pewnością Uczono na 
pomoc ze strony rządu amerykańskiego. Onecnie po­
litycy wszystkich stronnictw łamią sobie głowy, kto 
właściwie zawinił, iż krok tak wielkiej wagi doznał 
pc-razki. Tvm winowajcą ma być rząd Rzeszy; nic za­
tem dziwnego, iż stronnictwa domagają się ustąpienia 
wszystkich ministrów. Zatem długie targi o zmianę 
rządu zostaną ostatecznie ubile, a niezadługo zasiądą 
na niemieckich krzesłach ministeryalnych nowi ludzie..

Hada Najwyższa ustaliła wsrunki spłat.
Londyn. Na śroGbweńl przedpołudiiowem po­

siedzeniu Rada Najwyższa ustaliła treść noty ultimato- 
wej, jaka ma być wysłara do Niemiec. Wyćhiat repa- 
racyjny zebrał się we wtorek wieczorem w celu uło­
żenia protokółu. Dalsze posiedzenie Rady Najwyższej 
odbyło się w środę po południu. Protokół wysłany 
zostanie najpóźniej dnia 6. b. m. Niiemcy zapłacić 
muszą rocznie 100 milionów tuntów szterlingćw i 
prócz tego dawać będą daninę w wysokości 25 proc. 
od nir nieckiego wywozu Puszczenie w o! icg bo­
nów uregulowano w sposób następujący: Pierwsza 
serya bonów w wysokości 600 milionów funtów wy­
dana być ma już teraz, druga w wysokości 1900 mi­
lionów funtów w listopadzie, trzecia w wysokości 4250 
milionów funtów dop.ero później, mianowicie gdy 
Niemcy udowodnią swą wypłacalność.

Z całego świata!!
— Utworzenie gminy polskiej w 

Gdańsku Z Gdańska donoszą; W dniu 27. z. m. 
aktem rołaryalnym zgłoszone zostało otworzenie się 
na obszarze Gdańska gminy jwlskiej. Prezes polskiej 
rady ludowej dr. Panecki na zebraniu- w któreifa wziął 
udział s^reg przedstawicieli kolonii polskiej w Gdań­
sku, wygłosił krótbe przemówienie, podnosząc znacze­
nie nowej instytucyi, utworzonej na mocy prawa o 
mniejszościach narodowych.

— Eulogiusz w Pradze. ZE erlina dono­
szą, że bawi tam w przejeżd/ie do Pragi osławiony 
z antypolskiej działalności na Chcimszczyznie były bi­
skup Eulogiusz. Eulogiusz zamierza rozwinąć w Pra­
dze < 5 wk«ią „az*ałalność uolitvczna“ i — ak słychać

— wygiosi tam szereg odczytów, skierowanych z jednej 
strony przeciw bolszewikom, a z drugiej strony prze* 
ciw Polakom, którzy, korzystając z osłabienia Rosyi, 
kradną (!) ziemię rosyjska.

— O nagrodę Nobla. Rząd no.wesld, od 
którego zależy nadanie rigrody pokoju Nobla, zwrócił 
się z prośbą do rządu finlandzkiego o wskazanie kan* 
dydata na rok 1920. Rząd finlandzki orzekł, że najbar­
dziej do p< parcia sprawy pokoju pizyczynił się ame­
rykański Czerwony Krzyż.

— Następca tronu japońskiego w 
Anglii. Według „Times’a“ wicehrabia Lascelles ofia­
rował swój pałac Chesterfield House na siedzibę dla 
następcy tronu japońskiego podczas jego pobytu w sto. 
licy Angiji. Książę japoński ma przybyć dnia 9. maja, 
początkowo zamieszka on dwa dni w pałacu Bucking­
ham w Londynie do 18. b. m., poczem zwiedzi Edyn­
burg i Manchester.

— Francya a Watykan. Z Paryża dono­
szą: Komisya spraw zagranicznych senatu francuskie­
go 18 głosami przeciwko 16 uchwaliła odro zenie roz- 
jstrzygnięcia kwestyi wznowienia stosunków dyplomaty 
cznych jromiędzy Frarcyą a Watykanem.

Rozporządzenie.
Od dni? d-isiejszego zaprowadza się nad obwoda­

mi Bytom (miasto), Bytom (wieś), Tar- 
nowskie Góry i Zabrze

slan oblężenia.
Poszczególne warunki, w jakich ma być nrzepro- 

waozony, zostaną oznajmicie później przez plakaty.
Odpowiedzialne władze policyjne i wojskowe tych 

obwodów postępować oędą wedle następujących za­
rządzeń:

I.
1 Teatry i kinematografy muszą być zamkniętt- 

o goddnie 8-mej
2. Kawiarnie, restauracyi, hotele, wyszynki i re- 

stauracye dworcowe, szynkownie i inne instytucye pu­
bliczne mus>ą być zamknięte o godzinie 8-mej wiecz.

3. Sprzedaż i wyszynk spiry+uozów i innych napo* 
alkoholowych z wyjątkiem piwa jest zakazana.

II.
1. Każde zbiorowisko więcej niż czterech osób jes\ 

surowo zakaźne i zostanie w razie potrzeby rozpę­
dzone przy pomocy broni. Wyjątki dozwolone są jedy­
nie w dnie targowe przed południem, lecz tylko na 
placach targowych.

2 Od godziny 9-tej w? czorem aż do godziny 5 tej 
rano ograniczony jest wszelki ruch. Osoby, spotykane 
bez ważnego powodu i bez przepustki wydanej przez 
władze wojskowe, przez patrolujące w mieście oddziały, 
zostaną zaaresztowane. Dla osob ze zawodów, jak le­
karzy, akuszerek i t. d., władza policyjna wystawi oso­
bne wykazy, uprawniające do chodzenia po godz. 9-te* 
wieczorem.

3. Każda polityczna czynność agitacyjna, jak: ze­
brania, pochody, manifestacye, wystawianie, przylepia­
nie i noszenie oznak narodowych, partyjnych i oznak 
poszczególnych towarzystw, oraz rozdzielanie i sprze­
dawanie pism politycznych jest zakazane.

III.
Każdy urzędnik, który opuści powierzone mu sta­

nowisko, zostanie stawiony przed nadzwyczajny sąd 
wo,enny z siedzibą w Gliwicach.

IV.
Wszystkim w Bytomiu (miasto) nie zamieszkałym 

osobom zakazuje się pooytu w tymże obwodzie, jeżeli 
niema do tego ważnego powodu. Międzyscjusznk-a 
Komisya Rząoząca zapewnia wszystkim ochronę mie­
szkania i mienia. Ojozów dla uchodźców urządzać 
.nie wolno.

V.
Telegramy prasowe i gazety wydawane w Bytomiu 

podlegają cenzurze.
VL

Wszelkie organizacye samoobrony ścigane będą jak, 
najsurowiej, a członkowie ich sławieni zostaną przed 
nadzwyczajny sąd wojenny.

VH.
1 Poświadczenie na posiadanie broni wvstawione 

przez władze międzysojusznicze, są na razie nieważne.
2. Każda osoba, napotkana na publicznych ulicach 

lub placach z bronią (rewolwer, gumowa pałka i t- P-) 
zostanie aresztowana i stawiona przed nadzwyczajny 
sąd wojenny.

Wszelkie osoby, wykraczające przeciwko niniejszemu 
rozporządzeniu, stawione zostaną przed nadzwyczajny 
sąd wojenny z siedzibą w Gliwicach.

bytom (miasto), dnia 4-go maja 1921.
Jenerał komenderujący

podp De Brantes.
Komendant miejscowy 

podp. Lecomtc-Denis. 
vontroler powiatowy 

pod»* Gag"-*#



říwítírra czy natura?
Natura jest naszą nieprz-maciółką —- mówi 

û u y de Manpasant, kultura gubi człowieka 
— wróć du natury — mówi Rousseau, któryż 
z nich ma racię? Pierwszy popiera swe twier­
dzenie następującymi argumentami: naturę trzeba 
ciągle zwalczać, bo chce cna ciągle nas sprowa­
dzać do roli zwierzęcia. Cokolwiek na święcie 
jest pięknego, wytwornego i idealnego, to wszyst­
ko stworzył li tylko umysł ludzki.

Świat został stworzony me dla ludzi takich, 
Ja*k my, lecz dla zwierząt, najpiękniejsze organa 
służą zarazem do wstrętnych cele w n. p. usta do 
mówienia i zarazem do poc uaniania pokarmów, 
organa rozrodcze zarazem do oddawania moczu itp. 
Człowiek oopiero stwmrzył sobie ogień, suknie, do­
my, mowę, muzykę, pracę i narzędzia. Dlatego też 
tylko ludzie o typach zbliżonych uo zwierzą* czują 
się na ziemi zadowoleni i szczęśliwi!

P a sc a 1 w swych myślach nazyw a człowieka 
»zdetronizowanym królem«, który ciągle walczyć 
musi o odzyskanie tego, co stracił i od początku 
*eż życie nasze jest tylko ciągłym protestem.

Natomiast nauka R o u s s e a u’a dąży do wy­
kazania zgubnego działania wszelkiej kultury i za­
chęca do powrotu na łono natury. Człowiek po­
dług niego wyszedł z ręki Stwórcy doskonałym, 
a dopiero popsuło go życie w społeczeństwie i kul­
tura'.

Mamy tu więc dwa zupełnie pozornie różne 
twierdzenia, czyż one jednak rzeczywiście są taik 
rożne?

Różnica ta jest tylko pozorna i nie trudno tego 
dowieść.

Jeżeli l/erzemy pod uwagę g.ównie sferę du­
chowa. to bezwątpienia przyznać musimy, że głó- 
wnem z"daniem na^zem, jako istot wyższych, jest 
zv.alczró nasze ciało a przezto i naturę i do tego 
drżą główne skarania ludzkie. Natura dba, jak słu­
sznie mówi F i n o t, tylko o gatunek, a zaniedbuje 
a nawet potępia indywiduum t. j. jednostkę ro­
zumną.

Natomiast zaprzeczyć się nie da, że strona cie­
lesna człowieka znajduje swego sprzymierzeńca 
w naturze i dlatego w wielu razach chcąc iść ciału 
na rękę. musimy wprost naśladować naturę, jak to 
niejednokrotnie n. p. w medveynie ma miejsce.

Religia etyka zalecają nam zwalczanie na­
szych . cielesnych, nieraz zwierzęcych popędów, 
lecz nie można twierdzić, by natura zawsze była 
naszą nieprzyjaoiółką i by to wszystko cokolwiek 
jest na świecie pięknego, wytwornego i idealnego 
stwerzył li tyko umysł ludzki.

Tak, on tworzy, lecz \ /zory do swoich dziel 
tńerze właśnie z natury wyszukując jak n. p. 
w sztuce z natury najpiękniejsze jej strony, a nie- 
tjdho ślepo ją naśladując. Nikt chyba nie zaprze­
czy.. ze kultura praw dziwa ludzi uszlachetnia, a że 
przytem wrytwarzać może u pewnych osobników 
zepsucie, wyrafinowanie lut inne wady, których 
nie spotykamy w takiej mierze u ludów dzikich, to 
dowodzi to tylko tego, że działanie kulturalne nie 
może i nie powinno być szablonowe, podobnie jak 
podawanie lekarstw, które czasem podane szablo­
nem ; arma st pomóc, wprost zaszkodzić mogą.

Filozofja, ta najwyższa wiedza rudzka jak pię­
knie mówi Gołuchowski odświeża życie, roz­
szerza jego zakres i wr moc je naszą poddaje, wy- 
sw abadzająr ducha z krępujących go więzów, usu­
wa z puc panowania przypadku i porucza jego dzia­
łalność wolności.

Dlatego też s™czyten dążności człowieka nie 
powinno byt mi bezwzględne zwalczanie natury, 
ani na odwrót szpetny powrót na jej łono, lec^ w 
szem ujarzmienie jej i swego ciała, wyzyskiwanie 
z natury tego, co jest piękne i wzniosłe, zagłuszanie 
w sobie tego, co jest nskie. wzmacniania ciucha i 
tegoż sil i zdolności. Osiąga się to przez stateczne 
wychowanie, które pcwinno być logiczne, przecho­
dzić od rzeczy konkretnych (istotnych) do pojęć 
abstrakcyjnych (ulotnych) rozwijać dobre strony 
naiszej natury, dbać tak o zdrowie ciała jak i du­
szy, a tłumiąc złe instynkta i zv .erzęce strony na­
szego organizmu, rozwijać w dziecku poczucie pię­
kna na tak liczne i cudowne objawy w naturze.

Z kultury korzyść prawdziwą może mieć tylko 
fen, kto tę kulturę i :am iłowanie do piękna i dobra 
w sobie odczuwa, zaś same dorobki kulturalne 
w czfov ieku niekulturalnym wywołać mogą wprost 
przeciwny skutek, tak jak zbyt silna dawka lekar­
stwa w organizmie do tego leku nie przyzwyczajo - 
nym. Dzyż nie widzimy tego ze smutkiem co- 
dziea. liez to pięknych usiłowań idzie na marne, 
bo pragną one obdarzyć ludzi niekulturalnych deli­
katnymi owocami kultury i filantropii t. j. miłości 
wszystkiej »udncści bez względu na rasę, kolor i 
ięzyk mesrety [lufcie ci przyzwyczajeni są jescz- 
cze do ciężkich i twardych cwoców swego życia 
codziennego i r mogą n<Jczuć smaku ty ch subtel­
nych, delikatnych owmców kultury

Składajcie na »Sierociniec Polski« imien. Dr. 
Andrzeja Mielęckiego,

Wiadomości z fciszycli i stron.
—- Wyższa kultura. Jedzie Polak pociągiem 

z Malborka do Sztumu i rozmawia w przedziale 
z żoną pc polsku. Oburzony Niemiec, towarzysz 
podróży, wykrzyknie: »Hier in Deutschland wird 
nur deutsch gesprochen«. Iłomaczenia nic nie po­
mogą. Niemiec krzyczy dalej: »Unverschämtheit, 
unerhört!« itp. kulturalne wykrzyki. Przyjeżdża 
ten sam Polak w dalszym ciągu podróży przez Gar­
deje do Rogoźna, pierwszej stacji granicznej w Pol­
sce. Obraz, jaki wdzi na wstępie, jest następujący: 
W miłej zgodzie i pogawędce stci naprzeciw sieb:e 
szych urzędników', i rozmawiają z sobą po nie- 
trzęch Niemców tamtejszych i dwóch Polaków, mz- 
miecku. »Dlaczego? — pyta zdziwiony nasz pa­
sażer Polak — w Polsce tak się dzieje, a w Niem­
czech., gdzie s!ę urodziłem i gdzie mieszkam, może 
mnie podobny wypadek spotkać, jak dzisiejszy?« 
ł opowiada wydarzenie swoje. Na to odrzekł rnu 
jeden z Niemców : » Widzi Pan, w Polsce jest ina­
czej, bo Polacy mają wyzsza kulturę. Nauczywszy 
się przeważnie dwóch języków« i t. d.

(»Gaz. Olsztyńska«).

— Podwyższenie ceny na cukier. Na mocy 
rozporządzenia prowincjonalnego zarzadu Centrali 
dostawy cukru z dniem 1. maja podwyższa się ce­
ny cukru i cukierków o 5 fen. na funcie. Podwyż­
szenie tłomaczy się wzrostem kosztów fabrykacji 
i transportu. — Nowe cery : cukier osiewany 3.65 
mk., cukier kostkowy 4.55 mk., kolorowy cukier 
4.45 mk.

— Rocznica śmierci Napoleona. W dniu 5-go 
maja święci siostra nasza Francja setną rocznicę 
śmierci cesarza Napoleona 1., który podbiwszy 
Wiochy, Hiszpanię i Prusy, w roku 1812 uderzył 
na Rosję i tam przez mrozy i głód poniósł kię kę. 
Sprzymierzyli się wtedy przeciw niemu Rosja, Pru­
sy i Austria i odniósłszy zwycięstwo, pozbawili 
Napoleona tronu i wywieźli na wyspę Elbę. Napo­
leon uciekł stamtąd, powrócił do kraju, zebrał szyb­
ko armię i raz jeszcze próbował wtócíc do dawne­
go szczęścia i dawnej chwały. Lecz i tym razem 
został zwyciężony przez sprzymierzeńców, którzy 
następnie wymeśli go na samotną, małą wyspę św. 
Heleny. Tam dawny bohater, wódz, bóg wojny, 
jak go nazywamy, w opuszczeniu dokonał życia 
w dniu 5. maja roku 1821.

Francuzi czczą Napoleona, jako największego 
ze swych bohaterów, albowiem geniuszem sv/ym 
podniósł niesłychanie znaczenie Francji wśród na­
rodów świata.

Dziś caie Francja zewnętrzny wyiaz tej" czci, 
a w tem łączy się z mą naród polski.

W Polsce, zwłaszcza zaś w stolicy i główniej­
szych miastach, święcą rocznicę napoleońską urzę­
dowo w szkołach i w wojsku a i prywatne stowa­
rzyszenia i instytucje urządzają uroczyste, pamiąt­
kowe obchody^

Z jednej stropy pragną Polacy okazać Francji 
bratnie uczucie, łącząc się z mą w oddaniu czci 
jej narodowemu bohaterowi.

Z drugiej struny Polska sama także chce oka- 
'.ać wdzięczną pamięć temu, który po wymazaniu 
Polski z mapy Europy, wskrzesił przynajmniej 
część dawnej Polski u7 postaci Księstwa Warszaw­
skiego a oprócz tego utworzy ł samoistną armię pol­
ską pod nazwą »legionów.«

Poza tom geniusz Napoleona rozbudził w na­
rodzie polskim męstwo, zapał i wiarę w lepszą 
przeszłość! O tern naród polski nie zapomni nigdy.

Więc dz:ś w dniu powrażnej rocznicy śmierci 
składamy hołd pamięci wielkiemu Napoleonowi, na­
rodowi francuskiemu zas życzymy, aby zawsze 
święcić mógł swe roczmce narodowe wśród spo­
koju i przyjaźni ludzkiej.

Bytom. Zarządzenie. Na mocy ustawy, 
dotyczącej cen nawyższych z dnia 4. 8. 1914 z wy- 
danemi odnośne do niej odmianami i przepisami 
wykonawczemi ustala się. na powiat miejski Bytom 
następujące ceny cukru dla handlu drobnego: za 
1 funt faryny (mielonej rafinady, mielonej melizy 
i cukru kryształowego) 3.65 mk.: za 1 funt cukru 
kostkowego 3.90 mk.; za 1 funt mączki cukrowej 
3.75 mk.; za l funt białego cukru lodov atego 4.55 
nik.; za 1 funt barwnego ludowego (kanć :u) 
4.45 mk. Niezastosowania się będą w miarę posta­
nowień praw nych k^ra^e. — Niniejsze zarządzenie 
zyskuje moc obowiązującą dnia 1. maja 1921. Za­
rządzenia nasze z dnia 25-go stycznia 1921 un,ewa- 
żida się rów nocześme.

Bytom, dnia 30-go kwietnia 1921.
MAGISTRAT.

NIem. Piekary. Nad korespondencją z dnia 22. 
4. 21 możnaby przejść do porządku dziennego, gdy­
by nie to, że szan. p. Piekarski tak niefortunnie 
Radę gminną zaczepił. N.estety! Rad »Piekar­
skiego« przyjąć nie możemy. Pod żadnym wfun- 
kien nie myślimy zbiegłych urzędników gminnych 
do powyotu tfizyw ać, bo nam się prztaež o to roz­

chodzi. ażeby już nigdy nie powrócili na urzędy. 
Gdybyśmy owych paimw oudali do rozsądzenia Ko­
misji Międzysojuszniczej, to ci wykazaliby się 
jako chorzy, atestami lekarskimi, Komisja Między­
sojusznicza nakazałaby un powrót na stanowiska 
óa to by nam byi szczególnie p. Krzoska bardzo 
wdzięczny, bo na pjfwno by zaraz przyszedł. 
Szczególnie p. Krzoska był w7 dawniejszych cza­
sach na0bardziej znienaw id_onym urzędnikiem i to 
też o niego nikt nie będzie łez ronił. Co do p. soł­
tysa, to on się zn^duie poza ljnją okupacyjną i 
z nim sobie zastępstwo zapewno da radę. Każdy 
nieuprzedzuny czytelnik uzna Dostępowanie Rady 
gminnej jako słuszne. Szan. korespondent byłby 
lepiej zrohił, gdyby M,3'b\ł w miejscu kompeten- 
tnem o sprawie dobrze poiifiurmow-ał, a nie zarzu­
cał radzie gminnej, że nic aie czyni, bo Rada gmin­
na już nad ta sprawą radziła, nim szan korespon­
dent się dow iedział, żc jckiś tam urzędn k z Piekar 
zbiegł. Piekarzamin.

Lipńiy w Byt mokiem. D1 isial rano o 6V2 go­
dziny zajęli naszą miejscowość nasi druhowie bez 
jakiegobądź wypadku. O godz. 10-tej odbyło sir 
posiedzenie rady gminnej, na Którem komendant 
miejscowy' pan Świder przedłożył do uchwały ode 
zwę względnie rozporządzeni stanu w7yjąłkowego. 
Rozporządzenie rada uchwaliła. Na wniosek ra­
dnego p. Maniga został ławnik p. Ganszinietz, który 
jest zastępcą wójta i sołtysa z urzędowania tego 
zw olniony. Na jego miejsce został wybrany ławnik 
p. Lis. Na tern posiedzeniu byli jako coście obecni 
oficerow ie policji pleb. i to polski i włoski. Człon­
kowie niemieckiej zycherki zostali rozbrojeni i ulo­
kowani w sali restauratora Machonia. Miot.

Świętochłowice w Bytomskiem. (Z posie­
dzenia gminnego). W przeszły piątek od­
było się posiedzenie gminne, które zagaił p. bur­
mistrz Nolden. Na porządku dziennym pomiędzy 
innemi — sprawa podatku biletowego w kinach. — 
Radny p. Wakermann daje do wiadomości, że tu­
tejsze oba kina, aby ujść podatkowania biletów, 
zniosły bilety. Burmistrz p. Nolden dodaje, że trze­
ba będzie odczekać, jaki wynik ubytku dla gminy 
z tego wyniknie, a w danym razie będzie trzeba 
na te przeds:ębiorstwa nałożyć tak zwaną sum« 
pauszainą miesięczną, aby groma przyszła do swe 
go dochodu. — Członkowie komisji mieszkaniowej, 
pp. Brachaczek i Łanim składają swe urzędy, po­
nieważ uchwały tej komisji nie są respektowane 
bądź przez policję jak i niektórych posiedzicie!]. \ 
tak n. p. ta komisja postanowiła, że w domie urzę­
dniczym na kopalni »Niemcy«, na ulicy Czarno-leś­
nej, że należy jedno mieszkanie, które jest próżne^ 
i składa się ze 6 pokojów, przedzielić przez posta-' 
wienie ścian i piecy, na dwa pomieszkania, a ko­
palnia się temu sprzeciwia, więc musiałaby gmina 
I odjąć się tej przebudówki, coby kosztowało okolę 
16 tys. mk. Poriiew'az gminie brak pieniędzy, a za 
jak.e kilka lat, gdy brak mieszkań się skończy, 
znówby gmina na swój*koszt owe miirv w tem mre 
szkaniu mus,ała dać usunąć i do porządku przy­
wieść. coby, znów kosztowało, tak w7ięc musi gmina 
zaniechać tego. Radny Darum radził, aby na wiel­
kie mieszkania nałożyć podatek luksusowy, toby 
wnet się te niedogodności usunęły. Po wyczerpu­
jącej dyskusji na ten temat obaj delegaci zatrzy­
mali swe mandaty dalej. — Dalszą sprawą było 
zabezpieczenie na większą sumę budynków gmin­
nych, szkoły i inwentarza w takowych. Radny p 
Vogt jest przeciwny temu ponieważ budynki są po 
największej części ogniotrwałe, więc możliwość 
rozszerzenia ognia jest wykluczona. Pozostało na 
tern, że budynki zostaną na tę sumę t. j. w podwo­
jonej kw'ocie jak przed wojną zabezpieczóne. — 
Związek wolnych metalowców (freie Gewerkschaf­
ten) z Bism-arkhuty-Świętochłowic podał do gminy 
pismo, w którem żądają a lepszego porządku na 
ulicach i wychodkach publicznych, — dalej b) po­
starania się przez gminę o pozwolenia na noszenia 
broni dla robotników, którzy późno i daleko do do­
mu chodzić muszą, c) aby zarząd gminny zawczasu 
zawiadomił mieszkańców w razie, gdy wodę za­
kręca, oraz d) aby znów do życia powołać ko­
misję do usadzania cen na towery w sklepach. Ra­
dny p. Sm. odpowiada, że co do kom. na ceny, 
tośmy już raz ją mieli i bardzo smutne doświadcze­
nia poczynili. Obecnie zaś handel nieomal cały 
jest wolny, więc taka komisja jest nieodpowiednią 
i zbyieczną. Co do braku wody, to często saura 
gmina me wie. że vcody nie będzie. Lecz w przy­
szłości będzie gmina dawała uydzwoniać, gdy 
woda bpdzie zakręcona, o ile gmina zawczasu do­
stanie wiadomości. — Policja zamierzała ustanowił 
parę miejscowych policjantów7 pomocniczych. Za­
niechano tego aź dc wyświetlenia politycznego.

Na tern się skończyły obrady jawne, po któ­
rych nastąpiły ti ne. Na porządku dziennym roz­
maite wsparcia óla urzęćmków' gminnych.

— (Wzięli się na sposób). Do tutej­
szego handlarza piwem Sk. przyszło w piątek 2 
mężczyzn, mówiąc, że ich posyła handlarz piwra B; 
z Król. Huty, aby p. Sk. natychmiast mu przysłał 
dwie fury^ piwa. Nic nie myśląc. Sk. dał takowe 
Naładować i posłał sw'oinii rozwozicielami, z któ­
rymi i owi dwaj wäLvLU w drodze .4« miejca



deřti do szynku, gdzie dali obu furmanom potężnie 
się upić. Potem zabrali wozy z piwem i czmych­
nęli. Na dtugi dzień posłali do Sk. pocztówkę, że 
koni i wozów nie potrzebuje szukać, bo są szczę­
śliwie zagranicą. Strata Sk. wielka.

Sosnowiec. Powiedział, że się po­
wiesi. W oddziale polskiej krajowej kasy po­
życzkowej w Sosnowcu, zjawił się w tych dniach 
chłop ze wsi Drochlina. pow. Kieleckiego, niosąc 
ze sobą w 3 workach około 3 miljony mk. Milio­
ny te chiop zdołał »uciułać« w czasie wojny. Przy­
niósł je tu do kasy celem wymiany na nowe. gdyż 
w czasie pożaru w Droch linie, banknoty częściowo 
uległy niszczącemu działaniu ognia. Zbyt jednak 
uszkodzonych banknotów kasa wymienić nie chcia­
ła. Chłop więc zabrał swój pakunek, oświadcza­
jąc, źe pójdzie się powresić. Czy jednak spełnił 
groźbę, nie wiadomo.

ROZMAITOŚCI.
* Wpływ warunków miejscowych na tempe­

raturę. Zdawatoby się napozor, że wszystkie miej­
sca, leżące na jednym równoleżniku, to jest jedna­
kowo odległe od równika, powinny mieć jednakową 
średnią temperaturę (gdyż promienie słońca padają 
na te miejsca pod jednakowym kątem), tak jednak 
nie jest ponieważ ogrzewanie ziemi (a stąd i po­
wietrza) zależy nietylko od tego, pod jakim kątem 
promienie słońca padają, ale także i od tego, na 
ia^ą povierzchnlç paaają. Nie wszystkie bowiem 
dała rozgrzewają się i oziębiają z równą łatwością: 
wia torno np., że jeżeli położymy na rozpalonej bla­
sze kamień 1 garnek z wodą, to kamień daleko prę­
dzej się rozgrzeje, niż woda; ale za to, gdy po 
rozgrzaniu zdejmiemy kamień i wodę, to pierwszy 
prędzej ostygnie, niż druga. Stad wynika, że ląd 
musi się łatwiej ogrzewać, ale też i łatwiej otię- 
oiać, n:ż morze. Przytem i sam ląd nie wszędzie 
jednakowo się ogrzewa, zależy to od jego składu: 
nagie skały lub obszary piaszczyste inp. Sahara) 
rozgrzewają się łatwiej, niż obszary bagniste lub 
pokryte roślinnością szczególniej znacznymi lasami. 
Zdawałoby się dalej, źe na wysokich górach, które 
znajdują się bliżej słońca, musi być cieplej; tak je­
dnak nie iest; wprawdzie sam grunt góry rozgrze­
wa się tam silniej, ale powierzchnia góry iest zbyt 
mała, by rozgrzać otaczające zimne warstwy po 
wietrzą. (Wiadomo, że warstwy górne są zimne), 
podobnie iak trały pieeek w wielkim pokoju. Dia-

m tego to na wysokich górach est zimno.
* Wybuch gazu w kopalni węgla. W tych 

dniach w kopalni w*^gla w Trćly (Francya) nastą­
pił wybuch gazu. Zo.'gsnAzcwano natychmiastowa 
pomoc i tegoż wieczoru wydobyto z szybu i4 tru­
pów zwęglonych i 10 rannych. Dziesięciu zabitych 
jest narodowości francuskiej, 4 zaś — Polaków.

Żarty i dowcipy.
CO GORSZE.

Podróżnik po Indiach zachodnich, uprzedzony 
że niebezpiecznie jest kąpać się w rzece z pnw odu 
krokodylów, kąpie się w jej ujściu, gdyż tam, jak 
go zapewniano, niema tych strasznych gadów. Na­
raz jednak wyraża głośno swoje powątpiewanie:

— Do licha — mówi dc stojącego na brzegu 
kragowca — skądże wiecie, źe w tern miejscu niema 
krokodylów ?

— A bo, widzi pan, — odpowiada krajowiec 
— tutaj często zjawiają się rekiny, a krokodyle 
strasznie ich się boją.

STAJNIA OFICERSKA.
Jakiś ciekawy podróżny oglądając osobliwo­

ści miasta, zaszedł do ogromnej srami, gdzie przy­
patrywał się komom. Oficer dyżurny wpadł za nim 
i widząc cywila, zawołał gniewnie:

— Jakiem prawem pan tu wchodzisz? Nie 
wiesz pan, źe to staima oficerska?

— Przepraszam — odrzekł podróżny, uchyla­
jąc grzecznei kapelusz — nie wdedzlałem! Zdawało 
mi się, że to końska stajnia.

RACHMISTRZ.
— Ile pani ma dzieci?
— Dwoje.
— W lakim wieku?
— Chłopice 7 lat, dziewczę 5 lat.
— O, to pani już 12 lat zamężna, nie myślałem.

Na Ha dcm i czcmnkami „Katolika” sp. w y cl i oyjt odp. tv By 
loiniu - Retlaktni ixJp. Franciszek Cïodula » BvuWiiu O. SI.

SPRAWY TOWARZYSTW.
Bytom. Towarzystwo Polskie „Kasyno“ urządzą w nie­

dziele, dnia S-go maja o rodź. 4H po południu w restauracji 
p. Hergesella, dawniej Nam^kel (Kath. Vereinshaus Friedr. 
Wilh. Ping 7) walne zebranie. Bedzie wykład. Żarz ad.

Zaborze. W niedzielę, dnia 8-g omaja b. r. odbędzie się 
zaba wi tani czna z Tow. Polek na sali p. Herzla w Zaborzu. 
Pczątek o ęodz. 6-teJ wieczorem. Goście mile widziani.

NADESŁANO.
Bytom - Ro: bark. W niedzielo wieczorem około go­

dziny U-t J zt.iiM.am w Kozbarku na drodze od ulicy Wol­
ności ku szosie Szarleisklej mola oszczędność w k vocle 200 
marek. Uczciwego znalazcę upraszam bi rdzo o oddanie 
zgub ii za wynagrodzeniem w administracji „Katolika", gdyż 
io byl ciężko opracowany grosz biednej d ‘ :vny.

Baczm ! Sekretariat Związku Sokołów Polskich 
w Dzielnicy Śl-skłeJ mieści się obecnie w „Ulu“ w Bytomiu 
(Beuihen - Rossherg), dom narodowy „U1“. Godziny urzę­
dowe oJ 9—3 po południu. W niedziele I święta Sekretariat 
jest zamknięty. SEKRETÄR JAT.

Do obywateli miasta Katowic!
Z powodów od nas nieależnych F.omitet Tow. Czyt. Lud. 

w Katowicach nie urządza w tym roku ,/ dniu 3-o majj 
sprzedaży kwiatka na ulicach ani zbiórki publicznej.

Ofiarodawcy, chcący złożyć mimoto datek pieniężny na 
cel miejscowej Czytelni, mogą zapisać takowy osobiście na 
listę wyłożoną w bibliotece przy ulicy Holzego nr. 3 m
1- szym piętrze.

Czytelnia otwarta iest w dni powszednie od godziny
2— 4 po południu. Przestrzegamy przed nadużyciem!

Ł'omltet Tow. C.ryt. Ludowej.
• — ■

BACZNOŚĆ SUDO V/LARZE!
W następujących miejscowościach, oznaczo­

nych lokalach i czasie oobedą się zebrania budo- 
wlarzy:

Świętochłowice, w piątek, dnia 6-go maja o 
godz. 6-tej u p. Białasa przy Langestrasse.

Pszczyna, w niedzielę, dnia 8-go maja, o godz. 
12-tej w poiudnie u p. Białasa, przy świńskiem tar­
gowisku, na które zaprasza się budowlarzy, robo­
tników prac ziemnych i ceglarskich także z okolicy.

O liczny udział prosi Zarząd dzielnicowy Zwią­
zku budowlanego Zjed. Zaw. Polskiego.

POCZTA REDAKCY1.
Pan Jan W... z Zabrza, zapytuje nas się w iakł sposób 

usunąć wilgoć mieszkaniową.
Ponieważ tak pytanie jakoteż odpowiedź zainteresuje 

z pewnością szerszy ogół naczych czytelników, przeto po­
dajemy Ją w poczcie redakcyjnej.

„Wilgoć jest jedną z największych wad mieszkania 
Wilgotne mieszkanie jest zawsze zimne, bo mokra ściana, 
jako dobry przewodnik ciepła jest stale zimną. W wilgotnem 
mieszkaniu powietrze jest nadmiernie przesycone parą wodną, 
fl często posiada zapach zgnilizny; pozostawanie stale w ta­
ktem powietrzu źle oddziaływa na organizm 1 przyczynia alt 
do wielu chorób, szczególnie do rei^natyzmli. Przyczyny wil 
goci są trojakiego rodza<u: 1) wadliwa budowa domu, gdy np 
fundamenty domu znajdu.ia się w wilgotnym gruncie. W ta­
kich razach fundamenty povinny były byc oddzielone oc 
wyższych warstw muru nieprzemakalną warstwą smoły lub 
papy smołowcowej. O ile tego nie uczyniono, to urządzenie 
przewiewnych piwnic pod wilgotnem mieszkaniem może za- 
poDiedr wiląoci. 2) Zaciekanie woJy na Ścianę z rynny z 
wadliwie urządzonych ścieków dachowych itd. W tych ra­
zach zreperowanie, ewentualnie zrobienie nowych rynien 
usunie wilgoć. Wreszcie 3) najczęstsza przyczyna wilgoci 
— złe utrzymania mieszkania nrzez lokatorów. Jeżeli w 
mieszkaniu przebywa dużo ludzi, jeżeli w mieszkaniu ciasnem 
wydziela się zbyt dużo pary, np. przy praniu, gotowaniu, 
kąpieli itd. — to rzecz prosta — nadmiar wilgoci musi osiadať 
na ścianach. W tych razach należy pamiętać o dobrem 
przewietrzaniu mieszkania: częste otwierania okna, a przy­
najmniej lufcika, wtedy przesycone parą wodną powietrz* 
wychodzi z pokoju, a z zewnątrz wchodzi powietrze świeże 
zawierając tej wilgoci niewiele. Częste palenie w piecu, po­
zostawianie piera czas dłuższy otworem również zapobiega 
wilgoci i usuwa wilgoć istniejącą, gdyż piec otwarty wciąga 
powietrze z pokcju, przesycone wilgocią.

ii KLEJNOT KIOilY POLSKIEJ
jl POWltSÜ NADZWYCZAJ ZAJMUJĄCA

NAJNOWSZY

ŚPilEWNIK PODÏiïE
Wybór hajulubleńszych pieśni I śpiewów religijnych, 

narodowych, ludowych i Ł d., używanych w towarzy­
stwach polskich zebrał Józel óaUus.

Najnowsze to wydanie „Śpiewnika polskiego“ za­
wiera ogółem 446 pieśni, podzielone w 12 rozdziałach, 
nóanowicte: 40 pieśni religijnych, 117 pieśni narodo­
wych, 19 pieśni wojennych i żołnierskich, 10 pluśni po­
witalny eh i pożegnalnych, 11 pleśni wygnańców I tuła­
czy. 43 pieśni towarzyskich, 19 pleśni obyczajowych, 
61 pleśni ludowych, poważnych l wesołych, 52 pieśni 
różnych stanów, 19 pleśni o pieśniach, 12 tańców-kra­
kowiaków, H pleśni o porach »oku i przyrodzie a osta- 
ttcnle 29 dumek i balad.

„Śpiewnik iPolsk“ polecamy rorąco wszystkim na 
szym towarze jtwom. Jestto bezwątpliwie na'Obszer­
niejszy zbiór pieśni polskich na Górnym Śląsku.

Cena 7M mk., z przesyłką 7.90 mk., za zaliczką 
pocztową SM mk.

„KATOLIK“ w Bytomiu (Beuthen O.-S).

NAPiSAŁ
ARTUR GRUSZECKI.

; ; Cena egzemplarza broszurowanego 6.75 m, 
pocztą za zaliczką 8.00 à.

J&ATOŁTE**, Bytom (Beuthen OS.)

ïïiidclî Kessel1
Zaklad fotograficzny ||
By om G. S. j|

Poleca tlę do wykon) wan.'a pięknych ^

obrazków na pamiątkę 3C 
pierwszej Komunii św.

<■) po cenach jak t>: J#
nalprzyctępniejszych. |£

Od lat 23-ech

tylko przy ul. Tarnogórskle) 32
r.'aroznik ni cy Piekarskiej 
» naprzeć, kość. św. Trńf oy •
« w domu 5 ci w Je lernocha. »
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BANK LUDOWY
===== w Zabrzu, ==

ulica Następcy tronu 85
opodal „Włlhełmahfitie“

przymiiie depozyt -t
d*$.;ontujt weksle, 

wypożycza pieniądze.
Goił. b'ur.: od 31/,—12‘/, przhd poi.

Prsjÿ zakup iiti to waru w prosimy 
wfté &to na -«r ^ęarotęl

s

BankJudowy - Volksbank.
ytom, ul TamogórsRa 4

przyjmuje nadal wkłady (iipKjtyl
płaci od nich 4% za półroczem wypowiedzeniem 

37*% za cwierćrocznem wypowiedzeniem 
3% za tygodniowym wypowiedzeniem.

* W reale yotraeby wypłaca się każdir depoayt kaâdego 
oram bez wypowiedzenia, potrąoaj-jo: Vf, mm de 
1000 mk., » 2°/, od •aięknryoh =am p-.-sy pdlrooanem 
wypowiedzenia; Jł, */• od aum do 1000 mk., » 17® od wlęk- 
(ïyoh sam pr*y ćwisrćroornem wypowiedien u.

Dcpoayty (wkładyj złożone *a tygodniowym w. powit- 
dienlem wypłaca się takżs bea wypowiedzenia.

Bank ludowy — Volksbank
Retzldfł. Ecken. maelejezyk.
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wszelkiego 
:: rodzaju :: 
kupuje się

najkorzystniej u fachowca

Edwarda Wyleżytha
mistrza stolarskiego 

w Bytomiu, ulica Tarnogórska nr. 2

<
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